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sobotę dnią 27-go listopada 1915. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz- 
nych. Przedplata kwartalna na poezcie i u listowych 
wynosi 1 markę i 80 fen.,a z odnoszeniem do domu 

WY imię 028 za Wiarę i Gjczyznę!? | 
Za inseraty płaci się za miejsce rządka d 
15 fen., ogłoszenia zamieszczone przedł 

2 marki i 22 fen. — „Wiarus Polski“ zapisany jest - R: Kto często ogłasza otrzyma raha Ę Lisi 
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DOT 
Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 

Bze mówić, czytać i piszć no polsku! 

ROW PRZE CAE eh ae SOK CT LSM SRS I] 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
siące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
fo wypadku otrzymają spadkobiercy 
jego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
na wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
piła pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
w Bochum. 

RODY I Ta YO TEK TEEN TEE TRETEN 

Na grudzień 
można zapisać „Wiarusa Polskiego” na 
poczcie i u roznosicieli, 

Na poczcie płac: się z odnoszeniem 

74 fen. 

» U roznosiciel płaci się 70 fenygów 
miesięcznie już z odnoszeniem, 

fief | WSIFZEM GZ ose 
Z Poznania otrzymalismy, co naste- 

Puje: 

» Co to znaczy dzień wstrzemiezliwo- i? ; 

Znaczy, aby w dniu tym wstrzymać 
Sie od wszelkich niepotrzebnych nalo- 
$ów, jak picia wódek, piwa i wina, od 
Palenia cygar i papierosów, używania 
czekoladek i słodyczy i tym podob- 
nych zbytecznych rzeczy. 

Kto ma się od tego wstrzymać? 
„ Wszyscy bez wyjątku. Starsi, m.o- 
dzież i dzieci, bogaci i biedni, mężczy- 
źni i kobiety. 

Dla czego to mamy czynić? 
Aby przez jednodniowe umartwienie 

i odmawianie sobie wygódek zebrać 
jak najwięcej pieniędzy zaoszczedzo- 
nych w ten sposób. j 

Na co mają być zużyte te pieniądze? 
Na chleb dla tych, co z głodu umie- 

tają, 
Kto umiera z głodu? 
Setki tysięcy naszych braci dotknię- 

tych okropnościami wojny. Setki tysię 
ty dzieci oddanych na łaskę Opatrzno- 
Sci Boskiej, Te setki tysięcy, prawie 
miliony braci i dzieci naszych nietylko 

nie mają dachu nad głowa, nie maia sie 
W co przyodziać, lecz nie mają nawet 

kęsa chleba i z niewygód, zimna i sło- 
du gina marnie! Czy mamy serce tak 
kamienne i nieczułe, że mając co jeść, 

Maiac dom i rodzine swoja. nie umieli- 
*yśmyv odmówić sobie zbytecznych. zu- 
Belnie ~zerzy, dla tych, co z głodu u- 
Mierain? Oszezedzmy zatem w dniu 8 
frudniq ink najwiecej, bv pómódz tym, 

CQ en Nozh-wieni wszystkieśo. 
Wiele takiel pomocy potrzeba? 

viele! Ba wielka -iest H- 

i którzy w nawiększej pozo- 
S%ają nedzv. a mv przecież mamy oho- 
Wiazek ratować tych ' którzy ratunku 
Naszeso potrzebują. Tylko milosierni 

err'=ja dostanir. Odmawiaimv so 

hie n'atrlka w dnin 8 érednia wszystkie 
są Oddajmy coś z 
Kazdaco dochodu, z każdedo zarobku 
Z lks>dei nensvi. z każdej tuńodniówki 

"tobionei. Serdeczna modlitwa dria- 
lwy, <=vrywanej niechybnej śmierci bę- 
dzię Wasza pasrodal 

zh, tych. 

Palo ka zdodo dnia! 

__ To, co się zbierze w dniu 8 grudnia, 
będzie tylko kroplą w morzu wobec o- 
śromu nędzy braci naszych „dla tego 
pomoc nie powinna ograniczyć się na 
jeden dzień, lecz często, jaknajczęściej 
nieść ją powinniśmy, 

Komu oszczędzone pieniądze addać? 
Księżom proboszczom, ludziom chęt 

nym w każdej miejscowości, którzy się 
zajmą zbieraniem składek, w składach, 
śdzie wywieszone będą na ten cel pla- 
katy: „Tu się przyjmuje ofiary w dniu 
wstrzemieZliwosci, dnia 8 grudnia”, Ci 
zaś wszyscy odeślą te pieniądze do Skła 
dnicy Abstyneckiej w Poznaniu, a ta 
znów przekaże zebrane fundusze Komć- 
tetowi Niesienia Pomocy w Królestwie 
Polskiem, na którego czele stoi Naj- 
przewielebniejszy Ks. Arcypasterz. 

Spieszmy zatem z pomocą! Niech 
nie będzie powiatu, miasteczka, wioski, 
strzechy polskiej, skadby nie popłynęły 
datki w dniu Niepokalanego Poczęcia 
poczęcia Matki Boskiej, 

Pamiętajmy, że bracia nasi umierają 
z głodu ! SŁ N. 

rowotanie kobiety. 
Jakiem jest powałarie kobiety Na 

to pytanie odpowiedzielibyśmy, że ko- 
biety przeznaczeniem jest, być żaną i 
matką i zgadzamy się w tom wszyscy. 
Nie chcemy wchodzić dziś w te najroz- 
maitsze powody, dla których nie wszy- 
stkie kobiety pow>tanta tego dopełnić 
mogą, zaprowadziłoby nas wyliczanie 
powodów za daleko, Bierzemy więc 
na ogół, większa 
się żoną i matką. 

W ostatnim czasic, kiedy nieszczę- 
sna wojna powstała, czytaliśmy i sły- 
szeliśmy o tak zwanych ślubach wojen- 
nych, szybkich, korzystano z chwil nie- 
zwykłych, jakich dotąd rie przechodzi- 
liśmy. Nie było potrzeba przepisanych 
14 dni i tylu i tylu godzin, do ogłasza- 
nia i wywieszania drukowanych zapo- 
wiedzi po sieniach ratusza, albo w biu- 
rze tak zwanego urzędnika stanu, Jak- 
by na osłode i otarcie łez narzeczonej 
i zapewnienia teściów, że im córka nie 
pozośtanie starą panną, jak to mówią, 
„na koszu” zawierano małżeństwa, któ 
re możeby były się przeciągnęły w cza- 
sie pokoju na kilka jeszcze miesięcy. 

Dla czego to czyniono Jedni łą- 
czyli się z prawdziwej miłości, byli za- 
ręczeni ad dłuższego czasu, znali uspo- 
sobienia swoje dobrze, przekonani byli, 
że wojna przyspieszyła tylko ich zwia- 
zek, którym byliby się połączyli i tak 
w krótkim czasie, ~ 

A inni pewnie bez przesady twier- 
dzić można — pobrali się w zdenerwo- 
waniu, w przeczuciu złego, które mo- 
sło spotkać mężczyzn pod czas wojny 
w straszliwych walkach, niepewni ży- 
cia, A były i takie kobiety. proszę wie 
rzyć, które wzięły ślub, aby się stać 
meżatkami szybko, korzystały z sytua- 
cyi. z obliczenia, w tej myśli, że lepiej 
szybko, lekkomyślnie, niż wcale. nie. 

‚Przyznajemy chętnie okoliczności ła 
godzące w oszołomieniu, strachu, oba- 
wie o siebie i innych, 

Jednakże wyłączając tych, którzy 
rzetelną, uczciwą miłością do s'ebie 
przywiązani, wobec grozy chw'li doz- 
gonnie się nołączyli bez wzgledu na to, 
czy ich czeka zła czy dobra dala, roze 

część kobiet staje : 

maite te pary tak prawdziwie po wojen 
nemu szybko zaślubione, okazały albo 
dużo odwagi, albo jeszcze więcej lekko 
myślności, 

. Cotojestbyćżoną jakie ko- 
bieta bierze na siebie obowiązki, czy do 
statecznie sie do nich przygotowała, 
czy będzie umiała w razie powrotu mę- 
ża z wojny im podołać, Pomijając ta- 
kie małżeństwa wojenne zapytać się mu 
simy, czy panny i dziewczęta, które 
wychodzą za mąż, wogóle zdają sobie 
sprawę z tego, co czynią, czem mając 
być dia meza, dla przyszłych dzieci i 
całego społeczeństwa, Małżeństwo jest 
Sakramenteri wielkim, a Kościół dla 
tego uświeca małżeństwo sakramentem 
bo chce okazać, że maż i żona tworzą 
jedność nierozerwalną. „Co zwiążecie 
na ziemi, w niebie bedzic zwiazane”, a 
więc w obliczu Boga przysiege składają 
przynależenia jednego do drugiego do 
śmierci, bez zastrzeżenia, co im przy- 
szłość zgotuje, złe czy dobre, i 

Wielki to poważny krok, postano- 
wienie na życie całe aż do zgonć, W 
kościele naszym rozłączenie meża z żo- 
ną niedozwolone. Zastanawiając się 
nad istotą małżeństwa, doiść możcmy 
do tego przekonania, że cdważałąc sie 
na zawarcie ślubu musimy przedewszy- 
stkiem zrozumieć jego powagę i zna- 
czenie, " 

Szczęśliwe te córki, których matki 
same jako przykładne żony, zawczasu 
umieją przygotować je i wychować na 
dobre przyszłe żony. Od lat najmłod- 
szych przywyczajając do życia bogoboj- 
nego, prowadzą je drogą pracy i dają 
im wychowanie jak  najstaranniejsze, 
które jest nieraz budującym  przykła- 
dem. 

Wszystkie kobiety mają prawo 
wyjść za mąż i mogą się spodziewać, 
że wyidą i utworzą dom własny i rodzi 
nę. Rozsądna matka powinna córki 
ćwiczyć w poświęcaniu się dla drugich, 
powinna je pouczać, że kobieta każda 
musi być mężowi nie ciężarem, nie za- 
bawką, którą się szybko znudzi, ale mu- 
si się uzbrajać w cierpliwość ze cnotą 
łaśodności, dobroci, każdą kobietę zdo- 
bić powinna. Nie pobłażać tam, gdzie 
się pokazuje brak obowiązkowości. zga 
nić próżność a karcić chęć przypodoba- 
nia sie niestosownem zachowaniem. 
Skromność obyczajów wpajać, a z ca- 
łą energią zwalczać matka powinna zby 
tek w ubraniu. Prawda, że są mężczy- 
zni powierzchowni, którym więcej zna- 
czy twarz gładka, ładne modne stroje, 
niż czystość duszy i serca. ‘Alle ile ra- 
zy żałują po niewczasie, dochody szczu- 
ple. obowiązki coraz większe, a wy- 
maganią płytkiej żony, ponad stan jeco 
dochodów. Głebszego zrozumienia ży: 
cia brak, książki nie lubi, poważne to- 
warzystwo ją nudzi, 

Nie może z nia rozmawiać 0 rze- 
czach noważnych: bo tego nie rozumie. 

Stąd potem niezgoda, kłótnie. Czy 
taki dom daje ciepło, czy mężowi w fa- 
kim domu dobrze? Oddaie  dbchody 
pracuje cały dzień, przyjdzie wieczór, 
pragnalby ucieszyć się ciszą domu, za- 
dowoleniem żony. szczebiotem dzieci, 
a zamiast tego cóż zastaje. Żona gry- 
masi, nieład w domu, dzieci rozkrzycza 
ne, bo matka soba zaleta byłą dzień ca- 
ły, a w końcu co się dzieje, — maż szu- 
ka rozrywek poza: domem. - najchetniej 
wynosi się pod pozorem błahym i jak 
to mówia. zalewa robaka, w restaura- 

+ cyack i piwiarniach. ' 

Na szczęście nie wszędzie tak jest 
Są małżeństwa zgodne, mąż szanuje iy 
nę i matkę swych dzieci, zona stąra, sig 
zastosować do jego słusznych wymagań 
ocenia jego pracę, chroni go od małych 
zmartwień, które sama przechodzi, ży» 
ia, jak mówią po Bożemu, Tam gdzie 
kobieia zdala sobie sprawę z ebowiąza 
ków, jakie ją czekają, gdzie z całą ucza 
ciwością postanowiła sobie być debra, 
żorą, kochającą matką i rozunmg a Ga 
szczędną gospodynią, tam pokój i szczę 
ście. Łagodność ici i dobroć rezbraja 
mężą w chwilach jego gniewu, zawet 
gwałtowności, mąż jej wartość dęcenia, 
a dla dzieci będzie taka matka wezy- 
stkiem, e, 

Małżeństwo jest z ustanowienia Bo- 
żego, aby wychowywać pokalenie ną 
chwałę Jego a chlubę społeczeństwa. 
Ludzi nam potrzeba tęcich. o zdrowych 
pojeciach i mocnych charakterach. 

Być żoną i matką to zadanie wznio« 
ste,s ale rrzytem bardzo trudne, wyma4 
gające zaparcia sie siebie, wyzbycia mi* 
łości własnej a oddania się zupełnego na! 
usługi swych najbliższych, a przytem zał 
chowania dla siebie szacunku, Małżeń 
zadań i posłannictwa kobiety, ona pile 
stwo ngwiecon> sakramentem, to szczyfi 
nuje domoweśo ośniska, ona jest towa- 
rzyszka. i przyjaciółką natwierniejsząj 
meża, ona powinna umieć dom uczynić 
miłym, ena pani domu, a jako pani za” 
chować powinna przy wielkiej sprawies 
dliwości swoją godność. ! 

Tak pojmować powinna każda mlo- 
da dziewczyna małżeństwo, a zabiera- 
jąc sie do niego musi wszystkie szla« 
chetne uczucia pielęśnować, przede 
tem przez lata całe przygotowywać sie- 
bie do godności żony i do jak'ej 
może ją Bóg przeznaczył. |. A. 
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0 prawach rodzin pozostałych 
wolakach, 

meee pyres ER 

Już wiele w tym wzślędzie pisalis- 
my; wciąż jednak nadchodzą zapytagia, 
z których widzimy, żę większa ezęść po 
zostałych rodzin po wojakach, którzy ' 
zginęli na wojnie, nie wie co ma wedłuś 
prawa do żądania. Zgłaszają się częsta 
osohy po poradę które bodaj w jakim- 
kolwiek żyły stosunku z połesłym. Gdy 
nadeszla wieść, że zginął, zélasza sie 
żona, ojciec, siostrą. . Ktoś z tych trai- 

ga prawo do renty ma, ale nie wszyscy. 
Perswazye mało pomagają a odmowę 
na prośbe napisania podania uważają in 
teresowani za niechęć do pisania. Zwy, 
kła odpowiedź na perswazye jest, że 
tamta a tamta sąsiadka też dostała @ 
inne też; a nikt nie zważa na to, że tam 
ta sasiadka żyje w innych warunkach, 
do zapomogi lub rentv uprawniających, 
Na’ podania nieuzasadnione nadchodzi 
zwykła odvowiedź odmowna. Podań. 
bez uzasadnienia, nie mających żad- 
nych podstaw prawnych. nailepiej nie 
wnosić, bo choć się nie szkodzi tym, co! 
prawo do wsparć i rent mają, ale mnó- 
stwem nieuzasadnionych wniosków o-! 
późnia się nomoc tym, którzv prawo dał 
niej mają, Dla tego pomówimy o tem! 
jakie są zanomosi dla pozostałvch to- 
dzin i kto je pobierać może. .( 

Pozostałe rodziny. moga otrzyma” 
datki z łaski (Gn 
‘aca ze stosunku woiskowego, a oprócz 
tego ze stosunku służby cywilnej; wspań 

aS A 

adenbeziiśe), wynika- - 



to wojenne, i 
cach ogólne wsparcie wynikające ze 

k wojskowego ewentualnie z 
nku służby cywilnej. 

Wojskowe datki z łaski otrzyma wdo 
lub dzieci prawego łoża , wylegiti- 

ani potomkowie. Jeżeli tychże nie 

t omoga płacę otrzymywać krewni, 
dzice, dziadkowie, rodzeństwo,  ro- 

łzeńst wa(braci i sióstr) dzieci, jeżeli 

zmarły był ich żywicielem, a przynaj- 

mniej dawał ponad połowę tego, co do 

życia było potrzebne i jeżeli położe 
pozostałych jest tak bardzo biedne. 
pomoc jest potrzebna, ałbo też, je- 

pozostałość po zmarłym nie star- 

y na pokrycie ayn wynikłych z 

sodu chroby i pogrzebu. 

* Dzieci adoptowane uważa się jako 

zięte na wychowanie, a nie jako dzie- 

małżeństwa. Więc warunek gidw- 

jest. że zmarły był żywicielem po- 

stałych krewnych. dalej- że krewni 

ajduja sie w biedzie — krewni naj- 
„Jeżeli żyje żona i żyją dzieci, 

To wsparcie z łaski, Rode, mo- 

otrzynać rodziny tych wojskowych 

pobierali żołd, a więc po feldweb- 

. sierzantach, podoficerach i szere 

cach Wyjątek stanowią podofice- 

wie pobierający pensyę. 

To wsparcie wojskowe otrzymują po 

tałe rodziny za trzy miesiące; a wy- 

si ono za feldwebla 96 marek, wice- 

dweb!n 93 mr., sierżanta 57 mr., pod 

cera 40 mr,, zwykłego szeregowca 

5,90 mr. na miesiąc, — wypałca się z 

Podanie o wspomniane wsparcie na- 

ty posiaé do komendy obwodowej, 

tó ra je potem wyśle dalej. 

Do podania należy dołączyć: 
% poswiadezenie wojskowe, w ktö- 

'em rodzinę sie zawiadamia o przyzna 
u wsparcia. Poświadczenie to wła- 

dza wojskowa przesyła sama bez we- 

zwania, ale mie zawsze zaraz wypłatę 

ee, poświadczenie wojskowe o $mier- 

biacącego w wojnie udział; 

(Referat wygłoszony na Sejmiku oświa- 

 towym Towarzystwa Czytelni Ludo- 
"wych w dniu 16 listopada]. 

(Ciąg dalszy]. 

2 „Czytelników dziecię” — pisze inny, 

ormator pogodniejszej myśli niż pier 

vszy — ma dwie grupy. — Pierwsza — 
nieliczna śrupa inteligencyi, która — 

zchwytuje zazwyczaj ostainie nade- 
ane nowości naszej literatury... a po 
h- przeczytaniu „powtarza” sobie Siea 
ewicza, Orzeszkową lub też Mickie- 
icza, Słowackiego, Krasińskiego. — 

| Druga grupa, bardzo obecnie liczna, że 
ia tak nazwę grupa ludu, składająca się 

chłopów, robotników, oficyałistów... 
Wśród pierwszych — chłopów — naj- 

ieksze powodzenie mają kalendarze i 
szy jak Tworzymir i t. p.; następ- 

nie różne ciekawe lub fantastyczne po- 
wieści zwane przez nich „piękne czy- 

anie ', jak „Zakłęty dwór” Łozińskiego' 

|  rozrywany był też „Sennik Egipski". 
W elu z nich również utwory treści re- 

inej, żywoty świętych; w swoim cza- 
miał ogromne powodzenie „Żywot 

św. Genowefy"... Co się tyczy robot- 
ników i oficyalistów, to z ich środowi- 

‘mam obecnie najwięcej czytelni- 
ców; ci czytają przeważnie Sienkiewi- 

Kraszewskiego, Orzeszkową i Ro- 

wne. ystkich wogóle _* 
O wsz 

/ powiedzieć, że najwiekszem 
6d nieh powodzeniem cieszą się: po” 

wieści historyczne”. pas „Śmiało, rzec 
> _pisze inny kierownik biblio- 

— „że nie spodziewatem \ się ta- 
j chciwości czytania, a „przeważnie 
pó klasy tei, dia której książka była 
vniej obo} s: „Rozchwytali tę 

oe „nadesłanych Książ ek" __ skarży 
się radośnie znów inny —— „nim _zdoła- 
łem ją rozdać, w przeciągu kilku mi- 

w Boże Ciało" —— pisze 
obozowy -— „w obozie robotni- 

Książki rozdawałem, łzy ludziom 
zach stały” „Te parę książek” 

zoBofnik -- -Jest naszem 

w pewnych wy- | łączyć dow. dy ko eh 

Rodziny po urazędnikach- państwo 
wych i komunalnych utrzymają prócz 
tego wsparcie z funduszów cywilnych, 

GENERAŁ - GUBERNATORSTWO 
WARSZAWSKIE — 

Dzień polski w kościołach warszaw 
skich. W Kuryerze Warszawskim z u- 
biegłego poniedziałku czytamy, co na- 

stępuje: 
Już wczesnym rankiem wczoraj do 

wszystkich świątyń warszawskich tłum 

nie podążali Wierni, ażeby, w myśl za- 

rządzenia władzy duc shownej. modlitwa 

mi i ofiarami przyczynić się do odwró- 

cenia -nieszezese. Kapłani czynni przez 

cały dzień, już lo nawolujac do oliarno- 

ści na rzecz $łodnych braci, jaz odma- 

wiaiac wraz z ludem przepisane przez 

Kościół! modły za Ojca św., biskupów i 

o;czyznę. Najuroczyściej odprawiono 

nabożeństwo wezoravze w kościele ar- 

chikatedralnym : mastropokitalitcm św. 

Jana. Sumę celebrował ks. Aleksander 

Kakowski, arcybiskup-metropolita war 

szawski, w asvstencyi ks! prałata Gal- 

ja, jako archidyakona, oraz księży kano 

ników. Aleksandra Lipińskiego i Czes- 
ława Sokołowskiego ad honores. Pię- 

kną, zastosowaną do okoliczności mo- 

wę wygłosił z ambony ks. dr. Marceli 

Nowakowski. profesor seminaryum. Po 

południu ruch w świątyniach naszych 

wzmógł się i trwał. aż do pöZneso wie- 

czora. Stosownie do wezwania Wydzia 

łu Oświecenia. młodzież szkół naszych 
przybyła licznie na nabożeństwa wie- 
ezorne". 

Organizator pomocy dla biednych. 

Nowa Gazeta, wychodząca w Warsza- 
wie. donosi, że brzyjechał tamdotąd 
profesor uniwersytetu w San Francisco, ' 
Collog, który iako przewodniczący ko- 
mitetu amervkatiskieso dostarczające- 

‚go środków żywności dla ludnnści vo- 
szkodowanej przez woinę w Belgii i 
Fracyi, ma się teraz w Królestwie za- 
jąć oróanizacya pomocy dla biednych. 

. Z Łodzi. Niebawem nadejść ma do 
Łodzi zamówiony w Kutnie orzez dyrek 
cye zaprowiantowania miasta transport 

cukru. w iłości 10 wagonów. Delega- 
cya zaprowiantowania miast podała do 

LATA ELLA LATEST EIT PIER EEE OT 

wszystkiem; w nich niewolnik polski 
znajduje pociechę swą”. 

Nie tylko to, nieraz korzyść, naukę. 
Wprawdzie podług jednego z informa- 
torów: „Czytanie jest jedyną rozryw- 
ką, jaką manıy, lecz tylko rozrywką. O 
racyonalnem, pożytecznem, edukacyj- 
nem, wykorzystaniu książki mowy nie 
ma; wszyscy jesteśmy, umysłowo tak 
rozbici, że skoncentrować myśli dla 
wyssania pożywnych składników ksią- 
zki nie potrałimy'' — lecz nie wszyst- 
stkich tętnica tak silnie przygniolla; 
inni widzą przeciwnie płynącą z czy- 
tania książek — także i w obozach — 
najoczywistszą korzyść, 

„Uważam — pisze jeden — „ze 
książki te wywierają na lud wpływ bar 
dzo dodatni, pomieważ zaznajamiają go 
z dziejami, czego dowodem są np. sły- 
gszanc często przezemnie gorące dys- 
puty w baraku o Czarnieckim, o Żół- 
kiewskim itd.” Jeszcze lepiej, dokład 
niej i jaśniej wykazuje to list następu- 
jący: „Nadmieniam, że pozwołiłem so- 
bie ludziom wyjeżdżającym na roboty 
dać w dwóch częściach książek w ilości 
razem dwudziestu, co pozwoliło na u- 
tworzenie niejako filii naszej biblioteki. 
Chciałem przez to tym, którzy odjez- 
dzali a pragneli się jeszcze uczyć, dać 
możność kontynuowania raz rozpoczę- 
tej pracy. Boć przecież chodziło nam 
przedewszystkiem o rzucenie ziarna 
wiedzy... Zamiar mój się udał, gdyż 
część książek wydanych odjeżdżającym 
znałazła się z nimi w wowem miejscu 
ich pobytu... Otrzymałem stamtąd 

list od przyjaciela, który mi donosi, że 
znajduje sie tam okote pięćdziesięciu 
naszych ludzi, okazujących ogromne 
chęci do nauki w dalszym ciągu... pro- 
si o książki do czytania, popularne, a 
ręczniki do artymetyki, seografit, ele- 
mentarze i kajety...” 

_ Odbywają się też i wepölne czytan 
ki. Oto obrazek: „Ubießtej zimy u- 
ee iśmy je systematycznie. Czyta- 

y „Królową Jadwigę" Bandurskie- 
fae i thie Trylogii Sienkiewicza. Na 
każdej ezytance wielu było słuchaczy... 

wiadośncić i; posiada na składzie je jesz” 

cze mały pi nafty, która przeznaczo 

na została wyłącznie na potrzeby szpi- 

tali i instytucyi miejskich, wobec cze- 

go naita do składów i poszczególnych 
kooperatyw sprzedawaną nie będzie. 

— W tych dniach odbyło się zebra- 

nie grona osób z miejscowych sier nie- 

mieckich, cełem omówienia sprawy u- 

tworzenia w Łodzi Związku Niemców 

w Polsce. Projektowano utworzenie 
utworzenie Związku niemieckiego w 
Królestwie Polskiem, założoneśo w 

Warszawie, pozatem utworzenie Towa- 

rzystw oświatowych w  prowincyach 

Rosyi południowej, oraz oraz działalno- 

ści towarzystw niemieckich w guber- 
niach nadbałtyckich. 

Ww ubiegłym tygodniu odbyło się w 
delegacyi niesienia pomocy biednym ze 

branie wraz z członkami Oddziału wal- 
ki z żebraniną. Na posiedzeniu tem o- 
mawiano sprawę utworzenia w gmachu 
byłej rekwizytywni Straży Ogniowej 

domu pracy dia żebraków-recydywi- 

stów. W gmachu tym zmieści się oko- 

ło 200 żebraków. Poza tem uchwalono 

by żebraków żydów umieścić w oddziel 

nym lokalu. 

_ — Z dniem 22 bm. zaprowadzono w 

Łodzi karte na cukier. Regulamin kar- 

ty tej opracowany zóstał ostatecznie na 

zebraniu delegacvi zaprowiantowania 
miasta w sobotę, dnia 20 bm 

z ‘stron ojczystych. 
PZ 

Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza. 

Tczew. (Nieszczęście kolejowe Na 
torze Tczew-Piła niedaleko Lubiszewa 
przejechał pociag pospieszny urzędni- 

ków kolejowych Pagla i Heidemanna. 
Obaj ponieśli śmierć na miejscu. Przy- 

puszczać należy, że idąc terem kolejo- 

wym nie styszeli skutkiem wielkiej wi- 

chury pędzącego pociągu pospiesznego. 

Zabieł pozostawili Hezne rodziny. 

Toruń, (Przejechany na śmierć). 

Żołnierza Minge odkomenderowaneśo 
do odwachu jeńców. przejechała na 

dworcu tutejszym lokomotywa. Niesz- 

RUE TEEN EEN 

słuchano chętnie i uważnie. . Najwięk- 
sze powodzenie jednak miały czytywa- 
ne przezemnie na ,dodatek” krótkie, 

wesołe popularne opowiadania z życia 
wiejskiego...' 

Wobec tych opisów odczuwamy 
tem lepiej słowa zbiorowego listu, wy- 

słanego z podziękowaniem za. książki: 
„W ciężkich czasach, jakie teraz prze- 
zywamy, pozostanie książka zawsze naj 
lepszym i. najszlachetniejszym srod- 

kiem, aby iesknote , nas wszystkich 
gniotaca, z zadusić; jest ona też zawsze 

najlepszą strawą dłu ducha i serca. Dla 

tego w imieniu wszystkich nas powta- 

rzam najgoretsze podziękowanie za 

książki, które nas swem czarownem sło 

wem do ojczyzny przeniosły”. 

* * * 

Po za temi ogniskami namiętnego, 

fanatycznego czytania, znaczenie ksią- 

żki w czasie wojny, jak gdyby słabło. 

Poważny ruch wydawniczy księgarski 

— pominąwszy wydawnictwa tyczace 

sie -— wydarzeń wojennych i brosrur 

politycznych — w coraz wolniejszem 

postępuje tempie. W księgarniach nie- 

raz cisza zupełna. I nowych książek 

mało i mniej ochoty do kupowania, Z 

wyjątkiem chętnych zawsze do czytania 

dzieci. — ubyło czytelników. 7 pozo- 

stałych u jednych większy brak czasu. 

u drugich brak spokoju. Pomijam czy- 

tanie broszur politycznych, równozna- 

czne z czytaniem gazet codziennych. 

Tak samo wreszcie jak w czaste wojny 

krąg naszych towarzyszy — ludzi się 

nie rozszerza w tej mierze, Jak w cza- 

sach pokoju, lecz raczej zacieśnia, tak 

też i z pośród książek wyszukujemy 

nam znane, a „niosące spokój dla du- 

szy i serca, i żyjemy wiśróxł - takiego 

saczunleiszego. dobranego śrona znało- 

mych. Uczucia wraźliwsze, praeczulo- 

ne, przesiaknięcie. bólem, odczuwają 

żywiej każde nieraz nieumyślne, szor- 

gtkie dotkniecie, mimowolne bolesne 

przypomnienie — nieszczęścia, Kaitle 
zmrozenie przy  serct ee ej 

przyczajonej jak ptaszyna, lecz cz bal co. 

częś liwy poniós śmierć na 
Prolewiec? Samobójstwo). W powa 

nym hotelu tutejszym otruła się 25ie% 
nia zamężna Teresa Borel z Berlin 
Buteleczkę z trucizną skonfiskowane | 

Z Księstwa Poznaüskiege, 

Poznań, Nad wyraz smutnej I gas, 

szącej sceny świadkami byk przecha | 

nie na ul. św. Marcina. W godzinie po”, 
ludniowej, po ukończonej nauśe 

szkolnej, zadległa ulicę nagle gromadä 

dzieci, nadcoagajaca od ulicy Rycęr-| 

skiej, a wśród tej gromady kroczył chi * 

pak, mogacy liczyć lat 12 do 13, z ksi ay! 

żkami pod pacha i z wyniesioną glow&| 

jakoby wielkiego był dokonał dzieła. 

Cóż się stało — co pochód ten ma 28 

znaczenie — pytano się ogólnie. I ifer 

den z chłopców takiego udzielił wyjaśe 

nienia: „Bili się na ulicy Rycerskiej) 
pantoflami, przyczem rozpłatał mu pań, 

toflem głowę”. I faktycznie, po błiżezemj 

rozpatrzeniu się, zauważono na tyins | 

części głowy chłopaka wielką krwawiś, 

cą ranę, z której krew ociekała mu naj 

plecy i ramiona. Dokąd go prowadz»! 

nio, nie wiadomo, przypuszczalnie do taj 

zaretu. Najciekawiej było jednak. at 

serwować minę i postawę owogo chio- 
paka, która czyniła wrażenie, jako! 

był chciał powiedzieć: Patrzcie, tek 

bohaterem jestem ja! 

Dla bezdomnych! Polrzebne relied 
wki juz mamy —. zapas wełny na razi 

wyczerpany. Wszelkie zéloszenia z ord 

wineyi o pracę dla bezdomnych, jak 

też paczki pocztowe z wykoczona os 

żą, na którą materyał wydał „Komitet! 

szycia odzieży”, prosimy odsyłać wprost 

do prezesowej komitetu pl. Wilhe'mo« 

wski 18, I piętro, ostatnie drzwi na pra 

wo, pod nazwiskiem Aniela Tułodzie” 

cka. 

Pracownia otwarta codziennie od go i 

dziny 10 do 1. 

Dla ułatwienia zajęcia prosimy ta a 

najuprzejmiej o łaskawe stosowanie się] 

do powyższej wskazówki. u 

Aniela Tułodziecka: 

Kościan. Piękny dowód ofiarności! 

złożyła parafia kościańska podczas nies) 

dzielnej kolekty na ofiary wojny w Pol- 

sce; kolekta ta, 

bądź nieustannej, to słabszej, to żyw* 

szej -— nadziei. | 
* * w 

W chatach ludu mniej moze tegoj 

rozróżniania, już z braku znajomosch| 

keiazek; lecz i tu musi być niechęć do 

czytania tego, co boleść sprawia; istej 

nieie ona w silnym stopniu w izbaci 

tych, którzy w życiu zdobyli dużo ku. 

tury umysłu i serca, wiyszłachetnili ur 

czucia. Zależny ten wybór książek na“ 

turalnie od subjektywizmu pojęć, od in- 

dywidualności uczuć, od głebokości zie 

dzy, od usiłowań literackich. — Ten! 

sięgnie po „Tomasza a Kempis' czy 5; 

Augustyna", a ten po Spinoze czy Niet? tk 

schego; jeden po histarye świata czy! 

swego narodu, a drugi po poezye, osól "pa 

noludzką czy też ojczystą. To w ka 

żdym rarie pewne, że każdy za takie- 

go stalago towarzysza wybiera = bie. 
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dzisiaj książke o trwałej wartości por 7 

ważna; czasem jednak w sekundach: za” 

pomnienia, prawda, że chętnie, się t 

rożśmieje. 4 
* Se * 

A więc zwróćmy sie — na — 

— do historyi, da czasów dawnych. da? 

lekich np. do „Woiny szwedzkiej" 24 

(Tana Kazimierz». takiej jak ‘a niedawno 

opisał Ludwik Kubala. Woina— poz 

Sa>—- nędza — głód — niewierność 

królowi czy krajowi, uciekanie się no 

obca protekcyę, zawody i zamęt. 

szechna trwoga i zwafpienie. 

chłop — pisze Kubale — 

‚Triko 

- był epale romnys : 

ha 

Down ć 4 

wojne uważał jake mwyczajna kleskei A 

jak słód, pomór ma bvilbo, nieurod Vy ake 

grad. zaraze. kleskę, z Were sie trzeba 

pogodzić, Zbierał. ovat i siał, czując: 

że sam będzie kiedyś ziemią i ziarnem” 

(str. 85). Tylko sławny przeor awiecit 

jak gorejąca | pochodnią w ciemnościach 

swoim przykładem", — A tlo wierz 

w cuda — pisze dalej Kabala — tet 
musi st przyznać. Że Matin Rosita ant 

Św. Pawot nto Brite sie nikomu polis 

jy Kordeckiesn na Jasnej © 



4 

x 

v 

iM ski. 

ża- © 
m, 3) 

yo 

14 
ak 
io, 
ej 

“ 
Ar 

374 

P
T
R
P
Z
Ę
 

4 

%  Siącami, 

_ skiej 1500 marek. 

" poro, 

es rs: 

ow Gazecie Polskiej, 3509 marek. 
Fiękny ten rezu! tat przynosi 
Parafii kościański iej, Poprzednia kolek 

a kościelna, urządzona kod kilku mie 

przyniosła w paralii kościań- 

p Niesze ‚zesliw Yy „wypadek. W Ko- 

| ścianie rozbiegly sie konie dominial- 
ę he z Niesolewa i popędziły z powozem 

do Nacławia. Tam zatrzymał je 19-le- 
tni Bukiewicz, lecz odniósł przytem po- 

„Ważne obrażenia wewnętrzne. 
Poznań, W Lubaniu pod Poznaniem 

na yor reu Aa wym n wydar Z si s? wy- 

chlube ły wasony, : Wypadio ze szyn 8 wago- 
nów » maszyną. Jeden z ha ‚mulczych 
odniósł obrażenia. Szkoda. nie jest zbyt 
wielka. Z Poznania przybył na pomoc 
pociąg z lekarzem. Po upływie 3 godzin 
tor kolejowy był wolny, 

Sirzelno, W. Piotrkowicach w po- 
wiecie strzelińskim wybuchł pożar w ku 
zni dominialnej i zniszczył ją doszczę- 
tnie. Pożar przeniósł się także na dom 
mieszkalay kowala; dom również uległ 

zniszczeniu, __ 

Naprężenie - stosunków pomiędzy 
a a związkiem łacińsko-słowiań- 
znacznie złagodniało Według 

wszesxiego prawdopodobieństwa  to- 
czące | się układy zakończy zupełne 

zumienie, 
étbowie, jak donosiliśmy, zaczyna- 

ją gromadzić się w Monastyrze, dokąd 
otrzymują coraz więcej armat, karabi- 
nów maszynowych, naboi i żywności. 

trec 

To też. podobno już zaczynają myśleć 
+ nawetęg: walce zaczepnej, Anglicy za- 
Pewnis'a ich, że pomagać im będą u- 
silnie i w, tym celu coraz więcej wojska 
Przywoza do Solunia. Tymczasem 
Niemcy, Austryacy i Bułgarzy posuwa 
ią się coraz dalej w głąb górzystej Ser- 
bi, powstrzymywani jedynie przez 
tylne straże wojsk serbskich, 

Rosya: nieustarmie śle wojska nad 
granice Rumunii i gromadzi. tam arma- 
tyi na’ j2. Czy to dzieje się w celach 
aarafi” Trzed naiazdem Rumunów na 

| Sesar abię, czy też jest przygotowaniem 
|do wyprawy na Bulgarve? Stanowis- 
ko nowego mińisterstwa rumuńskiego 

| nie jest jeszcze znane. 
Wysiłki zbrojne wciąż. natwie- 

ksze widzimy na widowni włosko» 
austryackiej. I dziś donosza Wilosi o 
zdobyczach i postepach aleGorycyi je- 
szcze nie zdobyli, choć ostrzeliwają ja 

| wałtorśnie. 

I Rosyanie zareczaia. że idą naprzód 
ale nie potwierdza tego sprawozdanie 
niemieckie. 

Z Francyi i Belgii, z nad cieśniny 
Dardanelskiej , z Kaukazu niema powa 
żnych wiadomości a i o okolicy Bagda- 
du cicho. 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZEDOWE, 

WTR: Wielka kwatera główna, 25 
fistopada.  - 

Na zachodzie. 
Nie zaszło nic poważnego. *- - 

Na wschodzie. 

(Wojska marszałka Hindenburga). 
Berzemünde zaieligmy na dobre. Li- 

czba jeńców wzrosła na 9 oficerów 1 
750 szeregowców, zdobycz na 3 kara- 
binv maszvnowe. 

TJ wojsk marszałka księcia Leopol- 

da bawarskiego i generała  Linsingena 
położenie sie nie zmieniło. 

Na widowni bałkańskiej. 
Pod Mitrowica wziełv oddziały ar- 

mii gen. Kofvessa 10000 Serhów do 
niewoli i zdobyły 19 armat. W wal- 
kach okało Pristinv i nad Sitnicz wzię- 
liśmy 7400 ieńców i 6 armat. 7dobycz 
sprzetów wojennych i zapasów jest, zna 
czna. 

„Naczelne dowództwo wojsk. 

Rezmaiłości. 
Mały dyplomata, 

Staś do wielbiciela siostry: 
— Panie, czy pan rzeczywiście ko- 

|cha moją siostrę? 
Wielbiciel, Tak jest, kocham ja, ale 

czemu się o to pytasz? 

Staś: Bo wczoraj siostra mówiła, 
że dałaby pięć trojaków, gdyby się mo- 

|fla o tem dowiedzieć i te pięć troja- 
tów ja właśnie chciałbym zarobić. 

Kurs gałganków. 
O temporal najstarszy człelk 
Straszniejszych nie pamieta: 

| Człowiek się w rozbestwieniu wkściekł, 
Jest gorszy niż zwierzęta! 
Zawrotny jakiś wir i ruch 

| Cecha obecnej pory, 
Zasady się rozbija w puch, 

, Mraciły swe walory. 
Oirwa wszelka idzie w spód, 
Wypływa na wierzch woda: 
Mlaremna praca! próżny trud! 
Do reform czasu szkodal... 
Na przykład: nader rzadka rzecz 
objaw niesłychany: 

Ukrył się, czy szczezły precz 
Na papier gdzieś galgany. 
owinienby sie cieszyć świat, 

Jże siły złe osłabły, 
“e mniej się dziś spotyka szmat, 
Galgany poszły w dyably. 
O gdyby! — ach, jakież z bark 

adłoby nam brzemię! 

M 

| Ustałby powód żałów, skarg 
a wstrętne ludzkie plemię. 
iestety! rzecz się z gruntu ma 

Odwrotnie i inaczej: 
ie zmniejsza się czereda zła! 

Nie zginał twór sobaczy! 

My „wnie! — skutek będzie ten. 
Jak Paimnief pożądany: 

ft 

h Do niestychanych dojdą cen 
Szmatyigatgany! 

Kazeł. _ 
Gorzej. ee 

—- Podsadny jest niezonaty. 
— (Gorzej, panie sedzio! 
= Więc żonaty? 

~~ Gorzej! 

{ 

N 

„w następujący sposób: 

~s! przez. Roswan- 

Więc wdowiec? 
oa Jeszcze śorze:! 
— A więc cóż, do ata? 

Po raz drugi żonaty! 
Dla cześo mydło tak podrożało? 

Jak wszystkie niemal środki spożywcze 
i artykuły gospodarcze tak i mydło w 
obecnych ciężkich czasach wojennych 
podrożało ogromnie i nie brak głosów, 
podnoszących skargi i zarzuty przeciw- 
ko fabrykantom mydła. Stowarzysze- 
nie fabrykantów mydła występuje prze- 
ciwko wszystkim tym zarzutom, ogłasza 
jąc pismo, w którem położenie na rynku 
branży mydłanej tak przedstawia: 

„W czasie od sierpnia 1914 roku do 
listopada rb. poszły w górę ceny suro- 
wca, potrzebnego do fabrykacyi mydła, 

lów technicznych z 50 na 300 mr. za 100 
kilogramów, olej techniczny z 52 na 320 
mr. za 100 kilśr. W tvm samym cza- 
sie podniosły się ceny fabryczne za su 
che mydło z 60 na 220 m. za 100 kilogr. 
szare mydło w beczkach z 44 na 150 m. 
Zatem surowce podrożały sześciokroć, 
gdy tymczasem ceny mydła w' tym sa- 
mym czasie poszły w górę tylko cztero- 
kroć. Życzyćby wypadało żeby rząd 
przemysł mydlany zaopatrzył w tani su 
rowiec, by meżna obniżyć ceny mydła 
w sprzedaży cząstkowej". 

2 różnych strom. _ 
Przy niedzieli prosimy zająć się pra- 

cą dla oświaty przez zachęcanie zna- 
iomych, aby sobie zapisał „Wiarusa 
Polskiego". 

Bochum. Pjekarzom nie wolno da- 
rować chleba. * Pewien piekarz został 
na 30 mr. kary skazany a żona jego na 
20 mr. za to, że ugoscili kawą i chle- 
hem 15 żniwiarzy, chociaż ci im powie- 

dzieli, że nie maja kart chlebowych. 
Bochum, 7askuzona kara spotkała 

robotnika okolicznościowego F. z Bo- 
chum, który będąc w Prusach Wschod- 
nich, wyzywał na tamtejszych mieszkań 

„rare. Beet ców, życząc im, _ 

ego, ag towaro- 
"WY wiechał na szyny, na których sta-. 

tłuszcze do ce- 

EM
] 

Bochum. Za wykonanie i usiłowa- 
nie ciężkiej kradzieży stawali przed. 

ślusarz E. iB. Podczas gdy B. poraz 
pierwszy został karany, spędził E, 28 
łat swego życia za kratkami, z tego 22 
lata w domu karnym. Wykonali 

wnyın składzie skór, przy czem się ob- 
ficie oblowili, Kilka nocy później usi- 
łowali wtargnąć do pewneso skiładu ar- 
tykułów spożywczych. Właściciel je- 
dnak obudził się i złodzieje zostali zła- 
pani. E, został skazany na 6 Int domu 
karniego 15 lat utraty. praw honoro- 
wy ch, a B: na rok więzienia. 

Castrop. Robotnik Józef H. został 
sza rabunek uliczny, ponelniony przed 

2 laty, przez dortmundzki sad pr zysię- 
głych na 5 lat i 6 miesięcy domu kar- 
nego i 10 lat utraty praw honorowych 
skazany. 

Dortmund, W kopalni .Holste'n" 
zasvpały wesle dwóch górników. Nie 
wydobyto ich jeszcze. 

Elherfeld. W domu Rerliśska 44 zna 
leziono na drusiem piętrze kupea Pol- 
lacka niezyweso z przerzniętem gar- 
diem, a szwagra jego Beera zwiazane- 

go, z raną na szyi i rozprutym _ brzu- 
chem. Straszne to zaiście jest jeszcze 

niewyjaśnione. 

Hamm. Dorimundzka 
skazała górnika H. i jego pasierbicę za 
kradzież z włamaniem na 2 lata jA mie 
siecy. oraz dwa lata wiezienia. Obra- 
bowali bowiem nainrzód dom kuracyj- 
ny, a potem zakrzdii się do nralni la- 
zaretu reżerwy, skąd zabrali prawie 
wszystką bielizne. oraz spodnie, kafta- 
ny i buty rannych żołnierzy, 

Hamborn. 27-lefni robotnik Walen- 
tv Śliwka włożył reke do szpary drew- 
nianej ochrony drutu elektrycznego, 
przyczem dotknął się drutu i padł bez 
życja. 

Duisburg. Holenderezvka S. ska- 
zano za przemycanie sacharyny na 3 
miesiące więzienia, Przemvcał on z 
Holandyi do Niemiec 70 do 80 pudełek 
sacharvny, która sprzedawał w Krefel- 
dzie, Wezeli itd, a którą obecnie skon 
fiskowano. Prócz tego musiał zapłacić 
75 marek kary. 

Chybiony cel, Z Lichtenbersu piszą 
do Dziennika Berlińskiego: W. niedźi je” 
le przeznaczoną do składania ofiar na 
nieszczęśliwą Polskę, byłem obecny w 
kościele Maurycego w Lichtenbergu. 
Po ofertoryum ujrzałem kościelnego z 
tacką. Myslac, że. składka przeznaczo- 
ną jest na wyżej wspomniany cel, rzuci 
łem i ja mój datek. Zdziwiłem się wiel 
ce, gdy po kilku minutach ukazał się in- 
ny, również z tacka. Kościelny na za- 
pytanie, która ofiara x tacek przezna- 
czena jest dla biednych Polaków, odpo 
wiedział, że druga. Cel mej ofiary był 
więc chybiony. Ten sam zawód spot- 
kał wielu innych. 

W sprawie sprzedaży szpilek, ha- 
czyków, zatrzasków idt. Z miarodajnej 
strony donoszą, że ministeryum wojny 
odtąd nie będzie juz uwzględniało wnio 
sków o uzykanie pozwolenia na sprze- 
daz szpilek, haczyk, haitek, zatrzas- 
ków. Ministeryum poleciło rozdziele- 
nie zwolnionych z aresztu wyżej wymie 
nienych przedmiotów między domy to- 
warowe, składy itp. przedsiębiorstwa 
związkowi niemieckich: domów ifowaro- 
wych w Berlinie. Wnioski o uzyskanie 
pozwolenia na sprzedaż tych towarów 
nadsyłać należy pod adresem: ‘An die 
Geschäftsstelle des Verbandes Deu- 
tscher Waren und Kaufhäuser, E. V., 
Berlin W. 9, Potsdamerstr. 21. 
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WYPRAWA DO SYRYI, ' 
Paryż, „Temps* pisze, że rangi 

cy nagromadzili w Egipcie o wiele wie 
cej wojska, niż potrzeba do obrony ka- 
nału Suez. Z tego wnosi sie, że 'Ansli- 
ey zamierzają wyruszyć z Egiptu do’ Sy- 
ryi i Palestyny. i 

WOJSKA Z AUSTRALIL =" 
Australia postanowiła wystawić je- 

szcze 50 008 wojska, przez co liczh> zol- 
nierzy, wysłanych z Australii do Euro- 
py na gia Anlgü,wzrosnie na: ‘oka: 

es 

* ŚMIERĆ DWÓCH KSIĘŻY Ww 
oni + 

wspólnie kradzież z włamaniem w pe- | 

| litościwą, Dnia 22 listopada umarł 

Rumuśski Br 
nister wojny Brationa zach 
anie i nie przyjmuje nikogo, w 
czego cala machina rządowa ch 
sianela, | 

ZY] CHEŁMIŃSKIEJ. 
Dyecezya cheimiäska straciła z 

wu dwuch kapłanów przez śmierć: 

ks. Rudoli Kużel, proboszcz w P. 
nicy, w dekanacie wąbrzeskim, w 
ku życia, a 40 roku kapłaństwa. 
ły urodził się dnia 31 lipca 1847,. 
plana wyświęcony został dnia 16 lipc# 
1876, probostwo w Płużnicy otrzyma 
dnia 23 października 1888, Również: 
noniedziałek, dnia 23 listopada, uma: 
śp. ks. Antoni Betłejewski, pro 
w Jastrzębiu, w dekanacie górzeński 
w 67 roku życia, a 30 kapłaństwa, Zu 
ły urodził sie dnia 25 lipca 1849, św: 
cenia kapłańskie otrzymał dnia 16 
ca1875, proboszczem w Jastrzębiu us 
nowionv został dnia 24 listopada 19 
rokn. Niech odpoczywa w pokoju 

Ponieważ śmierć obydwóch kapie: 
nów nastaniła w m'esiacu nieparzvst 
przeto prawo do obsadzenia prohos b 
esiercconvch ma naczelny prez 
Królewskich, 

W sprawie dnia wstrzemięźi 
otrzymujemy co następuje: . 

Komitet Główny rozpoczął już A 
syłkę list składkowych i wskazów 
postępowania. Z niektórych miejsca 
wości brak nam adresów powołany: 
do działania czynników. Prosimy p 
to Szanowne i Towarz yotw 

o aka o róża. ee 
su na rece sekretarza S. en 
Oberhausen, Alstaderstr. 27. 

"Komitet. i 

we T2 

Oyloszenie, _ 
Jak w latach upłynionych, tak iv 

tym roku dostaną ci, którzy brali. 
dział w wojnach z 1864, 18661 1870/71 
jakoteż ich wdowy, których dochóc 
roczny wynosi mniej niż 1200 mk, ne 
Gwiazdkę sumę honorową 20 mk 
Pierwszorazowe prośby zostaną tylko 
od tych osób uwzględnione, które przy sa 
najmniei 5 lat w Bochum mieszkaia. 

Wzywa się zatem wszystkich we” 
teranow wojennych i wdowy: ucz 
stników powyższych wojen, którzy 
odpowiadają podanym warunkom, by 
się zgłosili po południu od 3 do’7- 
w biurze woiskowem; biuro 68, ratus 
przy ul. Młyńskiej: Ci, których nazwi 
ska zaczynają się głoskami od A do k 
muszą się stawić w poniedziałek 29 b.m, 
których nazwiska zaczynają się glo- 
skami od L do Z. we wtorek 30 ban. 
Przynieść trzeba paszport wojsko 
(Militärpass), poświadczenie zameldo 
wania i pobytu (Anmeldebescheinigur 
gen i Aufenthaltsbescheinigungen) 
kartę podatkową (Stenerzettel). 

MAGISTRAT. 
Bochum, d. 24 listopada 1 

RAE IRE 

prkwidstoczyć d = 

Fr. Antoniak, J. Sucharzewski. 

Ćwiczenia w polskim „BEE | 

Konieczny dodatek do elemen 
ułożył Jan Suchowiak. Nakładem 
dy Narodowej w Poznaniu. Cena 
fenyśów, z z przesyłką 20 fenygó: 
nabycia w księgarni „Wiarusa 
go” A Bochum, Kilesstonnait kkk 0 
nr. 

Za druk i nakład: = 
ee st m, B. bis 

e 

sw; B 
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Baczność! 

2, Plerwszy akt sztuki pod tytułem: 

3. Pieśń „Serdeczna Matko'' 

4. Akt drugi i dalszy ciąg sztuki. 

Na bazdomnych Rodaków. Baczność! 
Gelsenkirchen - Veckendorf. 

Zjednoczone Towarzystwa św. Jana, Antonieg: 

Polskie, „Sokół”. Śpiewacy, i Bractwo Różańcdwe urządzają 

w niedzielę, 28 listopada na sali pana Dreikhaus 
Südststr. 34 

przedstawienie amatorskie 
Początek o godzinie 4-tej po południu. 

Sztukę odegrają Rodacy z Bottrop. 

PROGRAM: 
1. O godzinie 4-tej otwarcie pieśnią „Kto się w opiekę” 

‚Skalmierzanki“ 
(732) 

5. Zakończenie pieśnią „Wszystkie nasze dzienne sprawy” 

Komitet. 

o Zjedn. Zaw. 

OMORYROROWIRONY 

za 
um. ET TE ER BOTY eT eB ES 

a 3 

„Wiarusa 

Polskiego” 
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i anlar: 
BOMIEFA 

maszyay do szycia 

najlepszy niemiecki fabrykat i 

własny warstat reparacyjny 4 
a> 4 a Aa M a “ i 

Hbelnisches kiimazehinentous 
Essen Grabenstr. 74, 

Telefon 3208 
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Polskie nabożeństwo w Diiren. 
W piątek 26 list. po poł, sposobność 

do spowiedzi św. od godz, 5 pocz. wie. 
czorem kazanie z nabożeństwem o godz. 7. 
W sobotę 27 list, sposobność do spowie- 
dzi Sw. rano od godziny 6 a po południu 
od godz. 2 począwszy. kazanie o godz. 
7 wieczorem, W niedzielę 28 list. spo- 
sobność do spowiedzi św. rano od godz. 6 
pocz. Po mssy kazanie z nabożeństwem 
e godz. 10 

Polskie nabożeństwo w Oberbollheim 
W sobotę, 27 listopada. sposobnośi 

dó spowiedzi św. po pol. od godz. 4 

sposobność do spowiedzi Św. rano 
od godz. 6 pocz. Po południu kaza- 
nie z nabożeństwem.o godz. 4-tej po 
południu. 

AE 

| 

© 

urządzają 

w niedzielę, dnia 28 listopada b. r. 
na sali p. Nottenkämper, Johanniskirchstr, 

Przedstawienie amatorskie 
ME na bezdomnych "SBE 

| H | 

złączone Tow. polskie w Alfenessen 

PROGRAM. | | o 
6) 

1. Odśpiewanie współnej pieśni „Kto sie w opiekę* 
2. Zagajenie uroczystości. 
8. Spłow chóru męskiego „Witam was witam, 

' 4, Koncert i dekłamacye. 
5. Monolog. 
6. Koncert i deklamacye. 
7. Przedstawienie 

„Bartek w sieni piekielnej i rajskim 
przedsionku”, 

8. ‚Spiew „Dobra noe“ 
. Zakończenie. 

Początek o godz. 5-ej po pot. 
zm lat 14 wstęp wabroniony. 

ow: imlefsce 1,50 mk., limiejsce 1 mk,, Iii miejsce 
50 "KOMITET. 

Dsieciom niżej 
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i ) alendarz Powsz. 
x alendarz Maryań. 0.00 m, | 
a alendarz Narodow. 0,30 m. 
*alendarz Rol.-handl 0,30 m. 

atena macie dda a) 

Do nabycia w każdej księ- 

garni lub też wprost u wy- 

dawców. :-: t+: 

fe ah) tava Op Sgenenerenenagagenenen 

Adresować prosimy krótko: 

K. Miarka Spółka, 
Mikołów - Nikolai, 

— Oberschiesien. 

| Oia Ciro bia Cif) tid Cir. 

100 m. 

marek | 
nn 

nagrody w go- 

töwce i ksia- 

zkach dla Czy- 

telników na- 

szych kalen- 

darzy. Warun- 

ki nagrody w | 

każdym kalen- | 

|» 

NAINAINTAE 
darzu, :- || 

począwszy. W niedzielę, 28 listopada | 
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Polskie nabożeństwo w Dolnym Meideich, 

W piątek 26 list. po poł. sposobność 
do spowiedzi św. od godz. 4 pocz. wit 
czorem kzzanie z nabożeństwem o gods. 8, 
W sobotę 27*list. sposobność do spowie« 
dzi Sw. rano od godziny 6 a po połudz 
nin od godz, pół 4 począwszy, nies 
dziele 28 list, sposobność. do spowiedań 
św. rano od godz. 6 pocz. Po południe 
kazanie z nabożeństwem o godz, 4. W 
poniedziałek 29 list. do południa jeszcaa 
będzie sposobność do spowiedzi św. 

Polskie nabożeństwo w Sełm. 

W niedziełę, 28 listopada o godz, 
pół 8 Msza Św. z polsk. śpiewem ¢ 
kazaniem. Po południu o godzinie 4 
nabożeństwo z kazaniem. Sposobnosé 
do spowiedzi św. w sobotę po poł. 
od godz. pół 5 do pół 9, w niedzielę 
rano i w poniedziałek rane od 6-też 
do pół do S-ej. 

Tow. św. Barbary w Oberhausen 

Wpłata dobrowolnego opodatkowa- 
nia i składek miesięcznych odbędzie 
się w niedzielę dnia 28 listopada r. b. 
zaraz po polskiem nabożeństwie w lo- 
kalu posiedzeń, zarazem można w tym 
lokalu podać adres naszych członków 
którzy są obecnie żołnierzami, jest 
to ostatni dzień przyjmowania adr. 
uprasza się zabrać z sobą książeczkę 
członkostwa. 

Zarząd. 

Tow. Wyborcze w Róhlinghausen. 

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 28. b. m. o godz» pół. do 6 tej 
po południu w lokalu p. Horstmanna, 
na które Szan. Członków uprzejmie 
się zaprasza. 

Zarząd: 

Młodego 

pomocnika biurowego 
lub 

pannę do biara. 
przyjmiemy zaraz. 

~ | dan Kwiatkowski i Spółka i 
Herne Bahnhofstr. = 
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J, Bintang zo eee 
Bochum i 

Najtańsze Zrodia zakupant 

| 
BRIN K MANN 

Najwiek. i najstar, interes obuwia, 
Obere Marktstr, 14, 

tw 
Ę Borbeck | 

IA, Ji caakęle kar 

Niederstr. 119, tanie zakup. 

5. Stahl rzeźnictwo Bahn- 
hofstr. 12. znane rze- 
telne spec. tanie ceny. 

E, MAMA & 60., dom Lape. 
Iu szy d. pań i dzieci. Tanie cenv. 

H Lalz rzeźnictwo. — 
Neustr. 11. 

spec. z „tgetelnosci 

ARE, GRAVE | 
tow. spożywcze 

| Fr. Ruwe, Eiekel, 
Wszelkie gatunki chleba Filia Rentforterstr. 10. 
odstawia bezpłatnie w dem | i Bröchnit resi 
p rd ed exe. 

Schmidt'a „Drogenhaus‘‘ 
Kaiserstr. 13- 

i KREY-NORD i j 
Wath, van der Kemp, Ganten- 
bergst.2 ogrodn. artyst. wiąz. 

B,Frye, Hauptstr. 160 rze- 
tel. usł. 

i EY. DA k czs wt, Totog:nil 
| Kaiser Wilbelwstr. 301, 

Fahlenbrock, skór.,Friedrst.12 

Gladbeck 

PF. Hinkelent kapel. czapek 
parasol, „Hochstrasse 43, 43, 

RTEMKE Ef obuwie wl. warszt 

Kron. Trop, test 
Masło Eróger, Moltkestr. 17 

przy Nenermarkt. 

Gladbeck 4 

cygar 2 i Kuhlmann, | m. Hansen, Apostelstr 10. 

| Dbg. „Meiderich | 

Fre Gebel arse ony 
Dinsiaken | 

"Tr Wow A 

H. Opeen-Rhein. | 
Duisb.17, Tow. manf,itd 

Odwóz towarów "ONI. son 

Rański dom tów. spożywczych 
Majblitze składy w Horstermark, Steele, 

Kray, Rotthaysen, 

Horta, He! masz. Ewaitstr. 94 
kapel ki, Auer Bauen 

m = ręsalnia, wo- 
Rottstrasse mm. Al. 

C. Kórzel, Bruchstr.28, kol. 

Fried, Uphoff Grabenstr. 43. 
techn. dentyst zn. rzet. usł. 

Obuwie F. Austen, Steelerstr, 
7. Filia: Frohnhanserat. 1. 

Pijcie 
Adelkampa „Wacholder 

| EICKEL | 

Naish „UIUCKANI pomię- 
dzy rynk, i kolejami ko- 
palnianemi. H, Schmitten. 

Welslas Kaiserstr- 15 
Naitanszy i 

nalwiększy interes kołonial. 
oni obuwia MiesSa sat cw. 

Kaiserstr 32 
Aug, Kappe przy Rynku, 
tabaks, papierosy, cygara, 

fajki, laski, paraselki 

M Kolekter loteryiny. © 
Mathilde Maiworm cysinyc: 
gorzeżów, Kaiserstrasie 35, 

Zaidad fotograf, Elisabeth, 

i ORE EEO: 
M. STEIN, dem pe viet 

Dom obuwia — Reparacye 
J. Tummel, Devenstr, nr, 18. 

Rommeswinkgl sp.Steinalten 

{ Lütgendortmund 
Weinberga tow. Manufaktur - 
FM {lhe skład skór 
He (KISCHA Wilhelmstr. 16 
H. Gróne Ww. zeg. tów.złote 

| HERNE || 

A Bruse, Horneaska fabry 
ka chleba, Wszelkie gatun 
ki chleba co dziennie swieä 

j Derg 

Ir dom, fkichosie 
faw. kolonlain. i UuSszEz. | 
Zmana rzetelna usłnga! 

HK. Deppe, Kirchstr. 31. 

Handel skor wsz. przyb, szew. 
W. Bremen, Mittelstr. 4 

a ŚR ZERA WE 

Holenhiirster, Ficienśchstf 

Kath. Hilsmann, Havptst. 57 
tow. ko!. nasion. szkło i porę. 

| MAXRLOH | 
©. Weltrew, spec, artyk, 
mąskie, Vaiser Wilhelmstr, 
30). znana rzetelna usługa, 

Centrai-Awutomat. 

S- Hartiiel. Weselstr. 312, 
kolowce, masz. de szycia 
sprzęty dom. i kuchenne. 
K. Terstappen, piek. i cnkier. 
Henriettenstr. 8, Weselerstr. 
107a Falfmannstr.,K.-F.-Str* 

El, Beckmamn, najst, 
dom obuwia, Weselerstr. 149, 

rzetelna usługa! 3 

nar. Weseler- 
| A. Reetz ;*Kaiset wit ik 
i helmstr. kapel. czapki, para. i 
j sole, krawat. własn. zakład. 

j| urge Blue ert środk 
spożywcze ul. Kolejowa + 

Rauxei K 

Kornhrantwein = 
Bremmerei, Rauxel. 

| Röhlinghausen | 

J. Weiss Moltkestr. 23 
tow. kolonial. i manufakt 

ı  STERKRADE 
J. £orńs, Steinprinksir, 13- 
tow. szklane, porcelanowe |. 
i krótkie, zabawki, Tan, ceny | 

u. Spichermann 
tytko Kantstr. nr. 7. 

| Ogalska, pleoe, maszyny do | { 
prania, wszelkie narzędzia 
sprzety domowe | kuchen 

WANNE. [| 

Barnh.FTYG oo scenes sua 

E Grothąus,t, k, Bahnhfst, k 

=" Rtelmic7 pozierajcio fimteresa, którzy amomsyzę w gazęcże „Wiarus» Poiękiegoć po woimj,e gie przy wakupaje ax „ANiąrusa Poiskiogo.’ 


